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Protokół nr  XL/09

sesji Rady Miejskiej w Nysie obytej w sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego

w Nysie w dniu 29 grudnia  roku w godzinach 1000  - 1400.

Przewodniczący Rady Feliks Kamienik o godzinie 1000  otworzył XL sesję Rady Miejskiej w Nysie. W sesji udział wzięli Burmistrz Nysy J. Barska, radni, prezesi i dyrektorzy jednostek podległych, sołtysi, naczelnicy i kierownicy wydziałów Urzędu Miejskiego i mieszkańcy. 

Przewodniczący Rady stwierdził, że w sesji bierze udział 21 radnych, co wobec ustawowego składy Rady wynoszącego 23 osoby stanowi quorum, pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Listy obecności radnych oraz gości stanowią załączniki do niniejszego protokołu.

Przewodniczący Rady F. Kamienik wniósł o wprowadzenie  do punktu 4.5 materiału dodatkowego, który będzie omawiany przy tym punkcie.

Poinformował również, że do budżetu jest jedna autopoprawka, która omówiona zostanie przy punkcie 3. 
Przed przystąpieniem do realizacji porządku sesji Przewodniczący zaprosił wszystkich obecnych do holu na wysłuchanie kolęd w wykonaniu uczniów Szkoły Podstawowej w Białej Nyskiej.

Po wysłuchaniu kolęd rozpoczęto oficjalną część sesji, której porządek przedstawiał się następująco:

1. Sprawy organizacyjne:

a) otwarcie sesji i stwierdzenie quorum,

b) przyjęcie protokołu z XXXIX sesji Rady Miejskiej

c) informacja z działalności międzysesyjnej Burmistrza Nysy.

2. Interpelacje i wnioski radnych.

3. Uchwalenie budżetu Gminy Nysa na 2010 rok:

1) przedstawienie projektu uchwały budżetowej wraz z uzasadnieniem Burmistrza,

2) przedstawienie opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej o projekcie uchwały budżetowej Gminy Nysa na 2010 rok,

3) przedstawienie opinii komisji stałych, w tym Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów,

4) przedstawienie stanowiska burmistrza w sprawie opinii (wniosków) komisji,

5) dyskusja,

6)  głosowanie nad projektem uchwały budżetowej zgłoszonej przez Burmistrza.

4. Podjęcie uchwał  w sprawach:

1) przyjęcia przez Gminę Nysa od Wojewody Opolskiego niektórych zadań                           z zakresu administracji rządowej należących do właściwości Opolskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków,

2) udzielenia dotacji Nyskiemu Domowi Kultury im. Wandy Pawlik w Nysie,

3) nabycia przez Gminę Nysa prawa własności nieruchomości niezbędnych do wykonania zadań własnych Gminy (dot. dz. nr 24/8 poł. w Białej Nyskiej, dz. nr 145/58 poł. w Głębinowie),

4) przeniesienia w formie wkładu niepieniężnego (aportu) prawa własności nieruchomości na rzecz  Wodociągów i Kanalizacja „AKWA”   Sp. z o. o.,

5) zmiany budżetu Gminy Nysa na 2009r., 

6) ustalenia wykazu wydatków budżetowych Gminy Nysa na 2009 rok, które nie wygasają z upływem roku budżetowego,

7) określenia zasad wnoszenia, cofania i zbywania udziałów i akcji przez Burmistrza Nysy, 

8) zmiany uchwały Nr XXIX/505/04 Rady Miejskiej w Nysie z dnia 9 listopada 2004r. w sprawie ustanowienia honorowego wyróżnienia pn. „TRYTON NYSKI”.

5. Sprawy różne, wolne wnioski.

6. Zakończenie obrad.

Ad 1”b” 

Radni nie zgłaszali uwag do protokółu.

Protokół XXXIX sesji Rady Miejskiej przyjęty jednogłośnie (21 głosów „za”.

Ad 1”c” 

Radny G. Samborski - poprosił o szerszą informację na temat spotkania                       w Ministerstwie Pracy i Polityki Społecznej w Warszawie.

Burmistrz Nysy – poinformowała, że spotkanie w Ministerstwie Pracy i Polityki Społecznej w Warszawie odbyło się z podsekretarzem stanu panem Jarosławem Dudą, który nadzoruje pracę Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych 

Dwór Biskupi ma zadłużenie wobec Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych w wysokości ponad 5 milionów złotych. Jest to zapisane                      w hipotece tego obiektu. Ma bardzo poważne prawa ma do tego obiektu, dlatego rozmawialiśmy, w jaki sposób można podjąć działania związane z tym, ażeby ten obiekt najpierw zabezpieczyć, a potem być może przejąć. Ustaliliśmy sposób działania w tej sprawie, również działania w kontakcie z Panem Ministrem podjął Pan Wojewoda Opolski. Na dzień dzisiejszy podjęto całą drogę zgodnie z Kodeksem Postępowania Administracyjnego i ustawą o Ochronie i opiece nad zabytkami. Dzisiaj zaproponowałam projekt uchwały dotyczący zgody przyjęcia przez Gminę Nysa od Wojewody Opolskiego niektórych zadań z zakresu administracji rządowej należących do właściwości Opolskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. Jeżeli uchwała zostanie podjęta jeszcze dzisiaj wyślemy do Wojewody. Zostanie zawarte z Wojewodą porozumienie. 

Radny A. Wieczorek – prosił o informację na temat spotkań: z dyrektorem Krajowego Zarządu Gospodarki Wodnej i dyrekcją RZGW we Wrocławiu oraz          z Prezesem WSSE w sprawie poszerzenia podstrefy w Nysie.

Burmistrz Nysy odpowiadając przedmówcy poinformowała:

Spotkanie z Dyrektorem Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej - jest problem związany z rozstrzygnięciem przetargu na wykonanie dokumentacji projektowej dla koryta rzeki. 18 grudnia odbyło się u Krajowego Inspektora odwoławczego postępowanie związane z protestem w sprawie rozstrzygniętego przez Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej, we Wrocławiu przetargu i do 10 stycznia ma być zawarta umowa z firmą, która będzie wykonywała tą dokumentację. Sprawę monitorujemy na bieżąco, w związku z tym są tak częste spotkania z Regionalnym Zarządem Gospodarki Wodnej. Sprawa jest dla nas o tyle ważna, że jest mocno związana z inwestycjami drogowymi, które chcemy wykonywać wzdłuż brzegów rzeki Nysy. Z tego powodu zależy nam, żeby mieć partnera w osobie projektanta, ażeby można było zatwierdzać również nasze dokumentacje projektowe na wykonanie dróg. Jest w tej chwili rozstrzygnięcie na przetarg II etapu zadania związanego z modernizacją przeciwpowodziową  naszego jeziora i chodzi tu                    o przebudowę tamy i też zapewniał mnie pan dyrektor Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej, że do połowy stycznia umowa w tym zakresie zostanie zawarta.

Spotkanie z Prezesem z Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej:

Spotkanie odbyło się u nas w Urzędzie, ponieważ Wałbrzych jest zainteresowany naszymi terenami. Spotkanie odbyło się w obecności przedstawicieli Urzędu Marszałkowskiego i Agencji Nieruchomości Rolnych, ponieważ te wszystkie tereny należą do Agencji Nieruchomości Rolnych. Rozmawialiśmy o tym, jakie są możliwości i w jakim tempie chcemy przekwalifikowywać te tereny na tereny przemysłowe. W styczniu Wałbrzyska Specjalna Strefa Ekonomiczna złoży wniosek do Ministerstwa Gospodarki o to, żeby te tereny przekwalifikować na tereny przemysłowe Agencja Nieruchomości Rolnych nie wnosi żadnych zastrzeżeń w tej sprawie. Na początku stycznia zapadnie decyzja terenów, o które występowaliśmy                 o poszerzenie WSSE w obszarze ulic Jagiellońska – Nowowiejska. 

Ad 2. 

Interpelacje i wnioski złożyli radni:

Radny R. Wajdzik – w sprawie ujęcia w budżecie 2010 wykonania oświetlenia                   w Hajdukach Nyskich. Treść wniosku w załączeniu.

Radny P. Smoter – wniosek o opublikowanie apelu na łamach Ekspresu Nyskiego oraz na stronie internetowej Urzędu Miejskiego tak jak publikuje się apele radnych koalicji o treści: „apeluje i proszę Panią Burmistrz Jolantę Barską o nie kompromitowanie miasta Nysy oraz samorządu nyskiego występowaniem, jako burmistrz Nysy w gazecie, którym jedynym celem jest plugawienie nazwiska Janusza Sanockiego i szczucie jego żony Elżbiety. Występowanie burmistrza Nysy między ohydnymi stronami pełnych plugawych kłamstw jest po prostu poniżaniem naszego samorządu tak samo jak roznoszenie tej gazety przez niektórych radnych koalicji. To jest żenujące”.
Bardzo panią burmistrz proszę, jako osoba prywatna może się pani tam pokazywać, ale jako burmistrz Nysy na pierwszej stronie plugawienie nazwiska i plugawienie obywateli miasta. Na drugiej stronie plugawienie żony Sanockiego, na trzeciej stronie Rzepczyk, na czwartej stronie pani, na kolejnej stronie plugawienie nazwiska kłamstwa, oszczerstwa, na ostatniej stronie życzenia bożonarodzeniowe od pani                 i przewodniczącego. To się w głowie nie mieści, co ma powiedzieć osoba, która przyjeżdża do Nysy bierze gazetę do ręki i widzi w takiej gazecie burmistrza Nysy. Bardzo proszę, aby pani, jako burmistrz Nysy tego nie robiła. 

Radny J. Litwin – podziękował za prezent dla mieszkańców wsi Kubice w postaci oświetlenia, które otrzymali na gwiazdkę. Jest to podkreślenie, że obietnice nasze są dotrzymywane.

Radny złożył wnioski:

1) o przesuniecie słupa telekomunikacji na drodze powiatowej w Domaszowicach między posesją 91 a posesją 93. 

2) aby sprzedać jak najszybciej byłe przedszkole w Domaszowicach.

Radny J. Wojdyło – powiedział do radnego Smotera: „Poczuł pan Sanocki jak to boli jak się o nim pisze, ale jak się w Nowinach Nyskich oczernia panią burmistrz, radnych, to nie boli tak strasznie. Każdego boli, po co nawzajem się opluwać. Nie powinno czegoś takiego być moim zdaniem.”

Ad 3. Uchwalenie budżetu Gminy Nysa na 2010rok:

Ad 3.1

Przewodniczący Rady F. Kamienik – poinformował, że jest jedna autopoprawka, która nie rzutuje na wartości finansowe tego budżetu jedynie zmienia zapisy                     w budżecie, jest to poprawka pani burmistrz. Pragnę nadmienić, że komisje nie wniosły żadnych poprawek do budżetu i w trakcie czytania opinii RIO jest tam wniosek, który został dokładnie przez skarbnika opracowany, tak jak RIO sobie życzyła.

Burmistrz Nysy J. Barska powiedziała: 

W dniu 16 listopada 2009 zgodnie z procedurą uchwalania budżetu ustaloną                       w Uchwale Nr LIV/877/06 Rady Miejskiej w Nysie z dnia 29 sierpnia 2006 r., Rada Miejska w Nysie oraz Regionalna Izba Obrachunkowa w Opolu otrzymały: projekt uchwały budżetowej, informację o stanie mienia komunalnego, objaśnienia do budżetu oraz prognozę kwoty długu. 

Przekazany projekt zakładał dochody budżetu w łącznej kwocie 152.421.740 zł oraz wydatki budżetowe w łącznej kwocie 162.121.740 zł,  z czego wydatki bieżące                  w kwocie 117.712.081 zł. oraz wydatki inwestycyjne  i majątkowe w kwocie 44.409.658 zł. Założono przychody w kwocie 12.400.000 zł oraz rozchody w kwocie 2.700.000 zł.

W dniu 09.12.2009 r. otrzymałam wyciąg z protokółu wspólnego posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów z Przewodniczącymi poszczególnych komisji Rady Miejskiej. Komisja nie zgłosiła żadnych wniosków. 

Przedłożony dzisiaj Wysokiej Radzie projekt budżetu na 2010 rok nie zawiera                  w zasadzie żadnych zmian w stosunku do projektu przedłożonego w połowie listopada bieżącego roku. Jest on wynikiem kompromisu między wnioskami zgłoszonymi w terminie do 15 października 2009 roku przez radnych, przez sołectwa oraz różne reprezentacje mieszkańców naszej Gminy oraz moją wizją budżetu na 2010 rok, z uwzględnieniem możliwości finansowych oraz kontynuacji rozpoczętych wcześniej działań wynikających z uchwalonego „Wieloletniego Programu Inwestycji Gminnych”.
Biorąc pod uwagę sytuację mieszkańców naszej Gminy podatki i opłaty lokalne na 2010 rok nie zostały podniesione, a podatek rolny ze względu na niska cenę skupu żyta został znacznie obniżony.  

Mając na uwadze potrzeby inwestycyjne naszej Gminy starałam się zachować jak największe możliwości realizacji zadań inwestycyjnych w latach następnych przy maksymalnym wykorzystaniu zewnętrznego dofinansowania między innymi                   z funduszy Unii Europejskiej.

Kondycja finansowa Gminy - mimo tak dużych wydatków czekających nas                             w najbliższych latach - jest dobra i zrobię wszystko, by taką kondycję pozostawić na koniec bieżącej kadencji. Według „Prognozy Kwoty Długu” na lata 2010-2020 wskaźnik zadłużenia Gminy Nysa nie przekroczy 19%, przy dopuszczalnym ustawowo poziomie 60%.

 W 2010 roku zrealizujemy bądź rozpoczniemy realizację zadań, które objęte będą dofinansowaniem ze środków zewnętrznych:
· Gościniec Skorochowski w ramach Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich

· Świetlica w Domaszkowicach w ramach Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich

· Kompleks boisk przy ul. Franciszkańskiej w ramach programu ORLIK 2012

· Rewitalizacja obszarów zdegradowanych - nowa siedziba  OPS w ramach LPR 

· Zakup autobusów dla MZK w ramach RPO WO

· Budowa ulic Dubois – Nowowiejska w ramach Narodowego Programu Budowy Dróg Lokalnych na lata 2008 - 2011

· Remont Wieży Ciśnień w ramach RPO WO

· Parking przy NOR + przebudowa  Drogi Krajowej 46 Program Współpracy Transgranicznej Polska Czechy

· Przebudowa ulic Baligrodzka – Rejtana w ramach RPO WO

·  Modernizacja Krytej pływalni z dotacji Krajowego Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej

· Opolska eSzkoła szkołą z przyszłością w ramach RPO WO

Ponadto planuję znaczne środki na realizację pozostałych zadań z zakresu drogownictwa i realizację ulic w dzielnicy Górna Wieś w tym Gombrowicza, Staffa, Tetmajera, Grunwaldzka a ponadto Andersa, Kołłątaja i Gałczyńskiego. Wszystkie te działania mają na celu podniesienie życia mieszkańców naszej gminy. Działania inwestycyjne są zrównoważone i przywidują zrównoważony rozwój gminy, przywidują wykonanie dróg, oświetlenia, obiektów sportowych oraz zaadaptowanie do inwestycji strefy przemysłowej.

Wnioskuję, zatem o uchwalenie przedstawionego budżetu na rok 2010.

Ad 3.2
Przewodniczący Rady F. Kamienik odczytał:
1. Uchwałę Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Opolu nr 528/2009 z dnia 17 grudnia 2009r. w sprawie opinii o przedłożonym projekcie uchwały budżetowej Gminy Nysa na 2010r., 

Opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej stanowi załącznik do protokółu.

2. Uchwałę Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Opolu nr 529/2009 z dnia 17 grudnia 2009r. w sprawie opinii o możliwości sfinansowania deficytu określonego w przedłożonym projekcie uchwały budżetowej Gminy Nysa na 2010r.,

Opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej stanowi załącznik do protokółu.

3. Uchwałę Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Opolu nr 530/2009 z dnia 17 grudnia 2009r. w sprawie opinii o prognozie kwoty długu Gminy Nysa.

Opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej stanowi załącznik do protokółu.

Ad 3.3

Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów T. Sordyl poinformował, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały budżetowej Gminy Nysa na 2010 rok przy 7 głosach ”za”, 2 głosach przeciwnych, 1 głosie wstrzymującym się wraz z wcześniej wniesionymi wnioskami. 

Przewodniczący Komisji Urbanistyki i Rolnictwa K. Wawryczuk – poinformował, że skorygowany projekt budżetu na 2010 rok komisja zaopiniowała pozytywnie przy 6 głosach za, 1głosie przeciwnym, 1 głosie wstrzymującym się.  

Przewodniczący Komisji Oświaty i Spraw Socjalnych Z. Jurczak - poinformował, iż komisja przy 5 głosach „za”, 2 głosach przeciwnych się pozytywnie zaopiniowała projekt budżetu gminy na 2010 rok.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej A. Wieczorek – poinformował, iż komisja 6 głosach „za” i 1 głosie przeciwnym, 1 głosie wstrzymującym się pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Przewodniczący Komisji Kultury i KF J. Satora – poinformował, iż komisja pozytywnie oceniła projekt budżetu gminy na 2010 rok.

Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów T. Sordyl przedstawiła opinię za wspólnego posiedzenia Komisji z Przewodniczącymi stałych Komisji Rady.  

Po przeanalizowaniu opinii i wniosków przedłożonych przez Przewodniczących stałych Komisji Rady, Komisja Rozwoju Gospodarczego i Finansów w swojej ostatecznej opinii przy 5 głosach „za”, 1 głosie przeciwnym i 4 głosach wstrzymujących się pozytywnie opiniuje projekt budżetu na 2010 rok przedstawiony przez Burmistrza Nysy nie wnosząc do niego uwag i wniosków.

Ad 3.4

Wniosków nie było.

Ad 3.5

Głos w dyskusji zabrali:
Radny J. Satora – powiedział parafrazując słowa wielkiego polaka: jestem „za”,                   a nawet „przeciw”. Jestem „za” ponieważ budżet jest wyrazem wielkiej pracy, pełnej charyzmy i poświęcenia pani burmistrz i jej całego sztabu. W 2007 do budżetu sprowadzono środków zewnętrznych 3.500.000 złotych. W roku 2008 - 5.450.000 złotych, w 2009 roku 3.800.000 zł, w  budżecie na 2010 rok 13.700.000 zł, co razem daje około 27 milionów złotych to są fakty z faktami się nie polemizuje jak mówią mędrcy.  Jeżeli do tego dodamy jeszcze, że Program Spójności na 75 milionów, pani burmistrz jeździła do Brukseli, negocjowała to mamy obraz dokonania zamykający się sumą około 100 milionów złotych dla mieszkańców. Jest to możliwe tylko dzięki ogromnej pasji, pracy do późnych godzin nocnych, pasji i poświęcenia całego sztabu, który z panią burmistrz działa. Ponieważ bez pasji bez oddania całkowitego siebie dla społeczeństwa nie byłoby tych sukcesów. W tej kadencji miasto Nysa została otworzona na Unię Europejską, na cały świat praktycznie i to podkreślam, bo ani złotówki z budżetu miasta nie wydano na wyjazdy i promocje miasta. Jestem za, ale jestem, przeciw ponieważ jest to budżet stworzony na krzywdzie                                    i niesprawiedliwości ludzkiej. Kiedy nam mieszkańcom Górnej Wsi zabrano szkołę, zlikwidowano przedszkole, sprzedano boisko szkolne, na którym dzieci grały pod działki budowlane, co nam dano? Około 50 % dróg szutrowych nie jest zrobionych,   w tym 11 dróg od wojny od 1945 roku nieruszonych, nikt się tym nie zajmował, czy w tej sytuacji mogę być za. Jestem przeciw. Ponadto w budżecie 2010 roku a miała to być kadencja przełomu sądziłem, że 6 dróg, kiedy plan pani Banach 15.08 br. oddała do realizacji, jest projekt nie ma żadnego wytłumaczenia, że nie ma dokumentów, są, byłem pewien, że Górna Wieś stanie się wielkim teatrem budowy dróg. I co mamy? Przyzwoitość wymagałaby wprowadzić do budżetu 4 drogi. Jeden rok jedna droga. Ile mamy jedną drogę to jest żenujące, jestem przeciw. 1,3 miliona w budżecie 2010 jedna droga.  W 2007 rozpoczęto budowę Unii Lubelskiej jakiś kawałek zrobiono         i jestem, przeciw, bo tam mieszka pewien radny, którego wystawiono na pośmiewisko lincz polityczny, radny zrobił sobie pod swój dom drogę i ma mieszkańców daleko od swoich inteligentnych rozważań. Przez 2008 czy zrobiono dalszą część Unii Lubelskiej – a no nie, w 2009 również nie, w 2010 patrzę na budżet byłem pewny i mieszkańcy Górnej Wsi także, że robimy deszczówkę i kontynuujemy II etap, nie tego w budżecie ma deszczówki i nie kontynuujemy. Jestem, przeciw bo jest to nieludzkie tak traktować tego radnego nie wiem, czym zawinił ów radny. Jestem przeciw a skupię się również na 3 ulicach, jeżeli chodzi oświetlenie w mieście. Ulica Henryka Pobożnego mieszkańcy w 1945 chodzili z lampkami naftowymi w tej chwili, co się zmieniło a tylko to, że bateryjki mają Jest to ulica, która od 1945 roku nie ma ani jednej lampy. Unii Lubelskiej, co 3 słup oświetlenie, jest to jedyna ulica     w mieście podobnie Henryka Pobożnego od 1945 roku nie ma drogi drugiej. Ulica Krasickiego do połowy zrobiono oświetlenie lampy z prawej i z lewej - aleja gwiazd Międzyzdroje, mieszkańcy pierwszej kategorii, a druga część to mieszkańcy drugiej kategorii, oni nie muszą mieć oświetlenia. Zakończono w połowie drogi. Po moich interwencjach monitach otrzymałem odpowiedź ulica Henryka Pobożnego zginęła  w biurokratycznej machinie. Krasickiego też się nie da zrobić, dziwi mnie bardzo, że dało się zrobić I etap, natomiast Unii Lubelskiej ma szansę, że będzie uzupełnione oświetlenie. Jestem przeciw. Mieszkańcy Górnej Wsi przychodzą do mnie i mówią, że oni mają chodzić po błocie, urywać zawieszenia a Wy zrywacie autostradę, która nazywa się Nowowiejska. Tę drogę nie tak dawno robiono, co mam powiedzieć mieszkańcom Górnej Wsi, którym każe się płacić podatki, aby tą drogę remontować, a droga ta będzie kosztować około 2,8 miliona złotych plus środki zewnętrzne. Jestem przeciw. Wczoraj przyszła do mnie delegacja mieszkańców Górnej Wsi, która zawiązała Komitet Protestacyjny Obrońców Górnej Wsi, są oni tutaj dzisiaj na sesji                i powiedziała tak: Panie radny czy pan wie, że strefa gospodarcza to jest teren wielkiej budowy? No chyba każdy wie, będą tam powstawać fabryki, jeździć ciężki sprzęt budowlany, dźwigi, koparki itd. czy ten ciężki sprzęt nie uszkodzi tej drogi, którą chcecie tam remontować. Nie wiem. To pytanie kieruje do burmistrza Walawendra, który jest ekspertem i niech się wypowie, czy ten ciężki sprzęt nie rozjedzie, nie zniszczy nie uszkodzi ulicy Nowowiejskiej. Górna Wieś to pewien swoisty skansen, skansen gdyż nie ma takiej drugiej miejscowości, wioski gdzie nie byłoby robionych 11 dróg od wojny. Myślę, że w Polsce nie ma takiej części, gdzie tyle dróg byłoby nierobionych i kolejne władze, kolejne kadencje nic nie robią. Ja mam taki projekt, aby na rogatkach Górnej wsi napisać napis: „Skansen Górna Wieś” i tam wozić delegacje różnego rodzaju i prezentować jak wygląda skansen XXI wieku, który się nazywa Górna Wieś. Kiedyś delegacja radnych, niestety zgłosiło się tylko dwóch radnych objeździła ze mną Górną Wieś. Pani Sordyl i Pan Wojdyło do dziś są pod wrażeniem tych zaniedbań od wojny. Reasumując - ja nie przyszedłem do Rady dla kariery, bo ja mam nazwisko rozpoznawalne w Polsce, nie przyszedłem dla polityki, przyszedłem tylko z jedną misją ta misja nazywa się Górna Wieś i o to będę walczył do końca kadencji. 

Przewodniczący Rady F. Kamienik –budżet jest budżetem całego miasta, ma szereg różnych aspektów. Oczywiście mamy pełną świadomość, że Górna Wieś była znacznie w poprzednim okresie zaniedbywana. Tak jak pan radny przedstawił, gdyby wcześniej były dokumentacje to teraz zaczynalibyśmy praktycznie. Jest coś za coś, ja wierzę w jedną rzecz odnosząc się do budżetu jest zapisane nie hasło, a konkretna kwota na Górną Wieś i jestem przekonany, że będą wygospodarowane środki, które znacznie ta kwotę zwiększą na pewno ku uciesze mieszkańców tej dzielnicy.

Radny R. Wajdzik –zwrócił się z zapytaniem do pani burmistrz jak to się stało, że robiliśmy przeróbkę szkoły w Kępnicy na mieszkania socjalne, 35 tysięcy złotych na dokumentację, zrobiliśmy za 17, mieliśmy planowane 650 tysięcy zrobiliśmy za 570 tysięcy. Jak to się stało ten kawałeczek, gdzie mieści się przedszkole nie zostało zrobione. W budżecie 2010 zapomniano o naszej wsi. Dwa wozy bojowe dla Kopernik, kawałeczek drogi w białej Nyskiej i na tym się skończyło, tylko środki sołeckie i fundusz sołecki. Chodziło mi o to, żeby z budżetu coś dać.
Radny J. Litwin – powiedział: do radnego Wajdzika, że przypomina mu wniosek grupy radnych Ligi Nyskiej w sprawie zmian w budżecie na 2007 rok i o co pan radny prosił głosowałem za tymi wnioskami. Kiedy tylko pańskie wnioski zostały przegłosowane pozytywnie, zmienił się pan od razu inne głosował pan przeciw. Czy dlatego ma pan pretensje do pani burmistrz, czy nie powinien mieć pan pretensji do siebie? Należało pojechać do Kępnicy powiedzieć mieszkańcom, poinformowałem sołtysa, jak się pan zachowuje i jak Pan głosuje. Strasznie tutaj radni mają pretensje              o Górną Wieś, ale jako radni zapomnieli o kulturze a droga na J. Eichendorffa nikt przez 4 lata się za nią nie upomniał.

 Radny M. Janusz – powiedział, że niepokoi go brak poprawek i wniosków do budżetu, tylko pogratulować pani burmistrz, że jest on taki doskonały. Niepokoi go również to, że w 2010 roku będziemy wykonywać dwie dokumentacje na kompleks sportowy i na bibliotekę na łączną wartość prawie 3 mln złotych. Jak zostawał radnym i konstruowany był budżet na rok 2003 to łączna wartość inwestycji                       w mieście wynosiła 3,5 miliona złotych. Zostaną wykonane dokumentacje i ta rada, która się podjęła wykonania dokumentacji nie zacznie ich realizować, zostawi to następnej radzie, następnemu burmistrzowi a przypominam, że są to projekty                     z wartością wykonania jeden na 50 milionów złotych, a drugi na 16 czy 18 milionów złotych. Nie wiem czy to jest rozsądne i roztropne, żeby tak tą sprawę podejmować              i tak ją zostawić. Nie wiem czy państwo pamiętacie był wykonany projekt budowy kompleksu na ulicy Brodzińskiego, tam dokumentacja była wykonana nie na to boisko, które tam w tej chwili stoi, tylko również na wielkie korty, boiska do koszykówki, do tenisa, szatnie i zostały wydane pieniądze na dokumentacje i to wszystko poszło po prostu w powietrze. Drugi taki projekt to dokumentacja projektowa kompleksu urządzeń sportowych przy szkole przy ul. Kościuszki, też tam był duży projekt z basenami, boiskami, szatniami i też gmina wydała pieniądze      i zostało wykonane tylko jedno boisko. Takie podejście, taki sposób wykorzystania publicznych pieniędzy wydaje mi się nieroztropnym. Co jeszcze w tym budżecie wydaje mi się dla mnie niezrozumiałe to kwota 1.100.000 złotych niezależnie czy to będzie ze środkami zewnętrznymi, z dotacją czy bez, ale rozbudowa i przebudowa świetlicy za taką kwotę, to nie wiem czy to jest rozsądne, czy nie lepiej było się zastanowić nad tym, czy takiej świetlicy od nowa nie budować.    

Radny R. Wajdzik – odpowiadając radnemu Litwinowi powiedział: że nigdy nie było tak, żeby głosował przeciwko wsi. Ponadto powiedział, że czekał 11 lat, żeby świetlica u nich we wsi została wybudowana i czekał cierpliwie a tylko, dlatego, że wiedział, iż Wyższa Szkoła jest ważniejsza, wysypisko śmieci jest ważne, że mieszkania na Zwycięstwa są ważne, że adaptacja hotelu przy Słowiańskiej na mieszkania jest ważna, a świetlica w Kępnicy poczeka. Zrobione zostało wszystko                i świetlica też. A pan Litwin w ciągu roku czy dwóch chce mieć zrobione wszystko,  a ja potrzebowałem na to żeby cokolwiek robić 16 lat. Radny dodał, że więcej                        z panem radnym Litwinem polemizować nie będzie.   

Przewodniczący Rady F. Kamienik  -  zaapelował do radnych o  dyskusję nad budżetem.

Radna D. Pasieka – powiedziała, iż myśli, że los uchwały budżetowej jest przesądzony, ale chce wyrazić swoje zdanie, dlaczego będzie głosowała przeciw.

Radna powiedziała, że w jej ocenie ten budżet nie jest do zaakceptowania, ponieważ inwestycje planowane w 2010r., są to inwestycje, które mogą pogrążyć finansowo gminę. Myśli tu przede wszystkim o hali widowiskowo - sportowej, wręcz skandalicznie uznaje za postawienie pod głosowanie takiej drogiej finansowo inwestycji bez wcześniejszego przygotowania, opracowania biznes planu. Nikt nie wie za ile, jak będzie funkcjonował obiekt, kto będzie inwestował, kto będzie pracował za ile. Po prostu wiemy, że będzie budowany obiekt hala widowiskowo-sportowa. Wiemy na razie, za jaką kwotę. Proszę powiedzieć jak ta propozycja budżetowa ma się do stanu technicznego naszych obiektów sportowych w naszych wiejskich i miejskich szkołach? Radna powiedziała, że zostawia to bez komentarza. Radna zapytała, dlaczego w budżecie nie wpisano zadania zagospodarowania podwórek? Zdarzyło to się pierwszy raz. Radna zapytała czy w tym temacie nie było wcześniej złożonych wniosków, czy nie ma dokumentacji gotowych. Lekceważy się wiele tysięcy mieszkańców, ale za to funduje się taką inwestycję jak skatepark. Wcześniej oszacowany na kwotę 400 tysięcy,  z teraz jest już kwota 1, 3 miliona złotych, bo ma być nowoczesny, bo ma być super. Były podobno dwa skateparki, proszę powiedzieć, co dzisiaj z nimi, jak wyglądają? Następna sprawa, jaką radna poruszyła to ulice i drogi w mieście. Radna powiedziała, że ciągle słyszy na posiedzeniach Komisji Urbanistyki, że remonty dróg odbywają się według ustalonego harmonogramu. Niedawno przyjęta na ostatniej sesji ulica Gałczyńskiego już jest przewidziana do remontu w 2010 roku, to zapytam czy ulica W. Stwosza jest w lepszym stanie technicznym? To również radna powiedziała, ze zostawi bez komentarza. Ulica W. Stwosza mogłaby bardzo ładnie się wkomponować w nasze miasto ścieżka rowerowa, bo właśnie tam byłby sens ją poprowadzić. Natomiast zaplanowanej w budżecie ścieżki rowerowej, która biegnie w ulicę Zjednoczenia radna sobie nie wyobraża. Mając to na uwadze będzie głosowała przeciw.

Radny P. Smoter - powiedział, że też będzie głosował przeciw i uzasadnił, dlaczego. Dlaczego, bo jest to katastrofa finansowa dla gminy nie w 2010 roku, ale 2011, 2012, 2013, kiedy będziemy musieli kontynuować inwestycje niewygaszane. Cztery takie inwestycje: hala, biblioteka, wieża ciśnień adaptacja przybudówki do Gimnazjum 2 to wyczerpuje kwotę 80 milionów, które trzeba będzie wydać, ponieważ następcy, którzy przyjdą po nas, jeśli zrezygnują z kontynuowania tych wszystkich inwestycji to albo zmarnują dokumentacje, na którą wydano 3 miliony złotych albo zmarnują fundamenty wkopane za 10 -20 mln złotych, pozostawimy kolejny ZUP II, kolejny                   w historii miasta, który nie będzie nas stać, aby wykończyć albo będziemy mieli inne plany.

Ten budżet odbiera następcom prawo wykonywania i finansowania nowych inwestycji, które w tym budżecie nie są zawarte. Według wizji pani burmistrz ten budżet wyczerpuje możliwości finansowe, jakie gmina dzisiaj posiada. Mamy zdolność kredytową możemy się zadłużyć, możemy sobie sfinansować inwestycji za 40 mln w przyszłym roku. Nasi następcy w 2011 i 2012 nie będą mieli takich możliwości, ale będą obarczeni rozpoczętymi rozgrzebanymi inwestycjami, które my zaczynami w ostatnim roku naszej kadencji. Takie inwestycje można było zaczynać w I czy II roku naszej kadencji i własnymi siłami uporać się z nimi zakończyć we własnej kadencji i chwalić się nimi. Nie można czegoś takiego zostawiać naszym następcom, bo ciągłość finansowania budżetu nie kończy się wraz z końcem naszej kadencji, tylko trwa w nieskończoność. To, czego brakuje najbardziej w tym budżecie to jest między innymi to, co mówił pan Satora, czyli jakikolwiek rozwój infrastruktury drogowej w naszym mieście. Po 4 latach kadencji wydanych 100 milionów złotych nikt w mieście praktycznie nie potrafi wskazać, co po naszej kadencji pozostaje trwałego. Dzisiaj po kadencji Sanockiego ludzie wskazują: kolektor Nysa- Głuchołazy, wskazują osiedle Zwycięstwa, wskazują wyższą szkołę, wskazują wiele ważnych inwestycji. Tymczasem my po 4 latach kadencji- w ostatnim roku naszej kadencji raptem przeznaczamy 4 miliony na drogi miejskie i 600 tysięcy na drogi wiejskie, podczas gdy tylko sam powiat, który dysponuje w porównaniu                z gminą znikomymi środkami na inwestycje wydał 10 milionów na inwestycje                    w mieście i to jest jedyny znak, jaki wskazują mieszkańcy na rozwój w mieście. Drogę Prudnicka, Mickiewicza, Sudecką, Bohaterów Warszawy, ale tylko do szkoły Nr 1 to wszystko ludzie wskazują, jako widoczny rozwój miasta, ale to nie są nasze inwestycje? Nas nie było stać przez 4 lata kadencji, żeby coś wykonać znaczącego, co pozostanie i będzie świadczyło, że dobrze zarządzaliśmy tą gminą. To, co bardzo mnie boli i czego brakuje w każdym budżecie, jaki został uchwalony przez tą Radę Miejską, to jest całkowity brak modernizacji i rewitalizacji centrum Nysy. Konsekwentnie od trzech lat odrzuca się mój wniosek o opracowanie programu rewitalizacji obszarów centralnych w mieście. Podstawowego dokumentu, który pozwala ubiegać się o środki zewnętrzne na finansowanie naszych inwestycji. Nie ma żadnego planu, mgliste zapisanie w wieloletnim planie inwestycyjnym, że                     w 2012 roku rozpoczniemy tzw. rewitalizację rynku, to znaczy, że my planujemy, że nasi następcy w 2012 roku rozpoczną rewitalizacje rynku i w wieloletnim planie inwestycyjnym mamy na to zapisane 5 milionów złotych. Podejrzewam, że 5 milionów złotych będzie tylko kosztowała ulica Wrocławska, albo Celna albo ulica  K. Miarki. Jest to tylko banalny zapis, który miałby świadczyć o tym, że jednak nie odpuszczamy centrum, że cokolwiek robimy. Jedyny zapis od wielu lat, a jedyny           w tej kadencji, jaki się pokazuje centrum miasta zamknięty odcinek ul. Krzywoustego na kwotę 900 tysięcy złotych właściwie ma wartość tylko i wyłącznie wyborczą. W tempie, w jakim to chcemy wykonać, dokumentacja do końca kwietnia i żeby zdążyć coś jeszcze i zrobić przed wyborami, żeby pokazać ludziom, żeby wiedzieli, że robimy w centrum to ma tylko i wyłącznie wartość wyborczą. Przez                4 lata nie było stać nas na to, żeby w centrum miasta wykonać jakąkolwiek inwestycję, a teraz w ostatnim roku kadencji, żeby zmazać plamę tego, że nie podołaliśmy w ogóle zadaniu centrum przerosło nas to, ale nie przerasta nas planowanie wydania 70 -80 milionów na obiekty sportowe, które trzeba będzie utrzymywać, które pod względem infrastrukturalnym niczego nie przynoszą gminie, bo stanowią tylko wyłącznie obiekty rozrywkowe, a nie infrastrukturę drogową, która nas rozwija. Od 4 lat nic nie wiemy na temat rozwoju starego skostniałego układu komunikacyjnego w Nysie, nie planuje się żadnego rozwoju dróg objazdowych wyprowadzających ruch z centrum, o moście w ogóle już nikt nie chce słyszeć. Była tylko wzmianka epizod mostu tymczasowego, który pękł jak bańka mydlana tak samo jak się pojawił, bo był tak nie realny na początku, że nie miał szans powodzenia. Pani radna Pasieka wspomniała o podwórkach w budżecie. Pierwszy budżet, który odpuszcza podwórka w mieście wystarczy wejść w każdy kwartał kamienic i zobaczyć, co się tam dzieje. Podwórko przy ul. Ligonia to jest                 w ogóle temat na książkę, to podwórko od wielu lat jest rozgrzebywane i nie jesteśmy w stanie skończyć jednego podwórka, bo albo nam brakuje finansowania, albo brakuje nam projektów ciągle coś nam brakuje, żeby jedno podwórko w mieście skończyć, a podwórek jest cała masa. Następnym problemem nierozwiązywalnym to są garaże, które zaśmiecają nasze podwórka. Rozwiązywanie tego problemu było obiecywane od początku kadencji, miały być zaplanowane pieniądze na wykup tych garaży, na rozwiązywanie tego problemu, na rozwiązanie problemu garaży przy forcie Św. Jadwigi i tego nie ma w budżecie na 2010 rok, ani złotówki abyśmy wykupili, chociaż jeden garaż. Kolejna bolączka naszego miasta to parkingi.  Drogi, parkingi układ komunikacyjny leży od wielu lat i przez całą kadencję. Po świetnym wystąpieniu radnego Satory – Górna Wieś zasłużyła na to, żeby pan radny wystąpił z takim głosem, dlatego będę głosował, przeciw, bo to nie jest budżet rozwoju. Sama magia liczb i wydanie 100 milionów złotych to nie jest jeszcze żaden rozwój. Budżet jest narzędziem rozwoju tylko w zależności, co się w tym budżecie znajduje i co my za te 100 milionów wybudujemy. Gdybyśmy za 100 milionów wybudowali mieszkania w Nysie to byłby rozwój ludzie przyjeżdżaliby do Nysy, żeby się tutaj osiedlać. Gdybyśmy za 100 milionów wybudowali dróg wokół miasta to też byłby rozwój, ale my planujemy wydać wszystkie nasze pieniądze i zdolności finansowe gminy chcemy skonsumować na budowę obiektów rozrywkowych, które trzeba będzie utrzymywać Pani Pasieka powiedziała, że nie mamy żadnego biznes planu na to, co planujemy. Kwota 5,5 miliona złotych na wieżę ciśnień założę się, że skończymy tak jak z bastionem za 14 milionów złotych, cztery lokale wynajęte resztę ogrzewamy, bo nas stać na to, aby ogrzewać cały bastion. Dopłacamy do tego rocznie kilkaset tysięcy złotych. Do wieży ciśnień też będziemy dopłacać nie ma się, co łudzić. Sprawa zadłużenia - Burmistrz optymistycznie podała nam, że jest to 19 %, nie przekracza ustawowych progów itd. Nasze zadłużenie z poręczeniem wynosi nie 19 % tylko dużo więcej, a poręczenia to też są nasze długi, bo proszę się nie łudzić, że spółka AKWA spłaci kilkadziesiąt milionów złotych kredytu z własnych środków, albo, że nasza spółka EKOM spłaci z własnych środków 10 czy 15 milionów złotych, które weźmie na inwestycje. Nasze spółki nie spłacą tego same nie ma takiej możliwości. Już w tym budżecie dajemy naszym spółkom pieniądze na spłatę pierwszych rat kredytu i poręczeń, które sami poręczyliśmy. Miasto wcale się nie rozwija, dlatego, że wydało się 100 milionów złotych, tylko rozwija się, dlatego, że 100 milionów wydało się z głową i naprawdę na potrzebne rzeczy dla miasta. 

Radna W. Dłuszyńska - Janik – powiedziała, że niepokoi ją kwestia utrzymania hali sportowej po wybudowaniu. Ponieważ obiekt nigdy nie zarabia na to, żeby sam się utrzymał jest to potem problem kolejnej Rady, burmistrzów jest to problem miasta. Czy nie należałoby spuścić z tonu troszeczkę i albo odstąpić od tego zadania, albo je okroić, bo ja nie widzę możliwości, ze ten obiekt będzie wykorzystany tak jak byśmy sobie tego życzyli? W mieście jest przewaga ludzi starszych, zainteresowanie tego typu obiektami mniejsze u takich, młodzi wyjeżdżają. Nie wiem czy ten ciężar miasto w przyszłości udźwignie nie chodzi o wybudowanie, ale o utrzymanie, co będzie potem.  Może należałoby rozważyć, to są plany ambitne, ale dla bogatych. Nie wiem czy my jesteśmy bogaci jak tak mało ludzi pracuje, podatków mało spływa skąd my potem mamy wziąć na to pieniądze. 

Radny D. Grabowiecki- powiedział: my też przejęliśmy jakieś zadłużenia my też przyjęliśmy do realizowania inwestycje. Nie można mówić, że my komuś coś tam zostawiamy, to jest rzeczą naturalną. Budżet dla mnie, jako mieszkańca tego miasta nie jest budżetem poszczególnych środowisk, nie jest budżetem poszczególnych dzielnic. Żaden budżet do tej pory nie był budżetem idealnym to sobie wszyscy powiedzmy i taka jest prawda.  Ten budżet jest wynikiem kompromisu w mojej ocenie dobrego kompromisu i tak chcę go postrzegać. Gdybym patrzył przez inwestycje Górnej Wsi też bym nie głosował, gdybym patrzył przez inwestycje Rynku też bym nie głosował, ale ten budżet ma dużo szerszy wydźwięk. To jest budżet miasta to jest budżet tych mieszkańców, którzy tu mieszkają. Jeżeli popatrzymy przez pryzmat miasta i mieszkańców to nie ma wątpliwości, że jest to budżet najlepszy z możliwych. Oczywiście on ma swoje wady oczywiście ma swoje zalety, ale bardzo bym prosił abyśmy go postrzegali, jako budżet kompromisu. Mówmy o wadach tego budżetu, mówmy o jego zaletach natomiast patrzmy przez pryzmat kompromisu, który dał się wypracować. Podzielam troskę o dobro sołectw, o mieszkańców poszczególnych dzielnic, ale wszystkich dzielnic, a nie tylko Górnej Wsi. Jeżeli chodzi o Górną Wieś - w budżecie 2009 realizacja robót, budżet 2010 realizacja robót Górna Wieś.  Pytam, co ma powiedzieć mieszkaniec Średniej Wsi, co ma powiedzieć mieszkaniec Dolnej Wsi. Zwrócił się do radnego, Satory co go skłoniło do tego, że w tak emocjonalnym wystąpieniu właśnie dzisiaj podszedł do sprawy dróg na Górnej Wsi. 

Radny powiedział, że jest członkiem komisji Urbanistyki i nie przypomina sobie, aby radny Satora, chociaż jeden wniosek złożył do komisji Urbanistyki odnośnie stanu dróg na górnej Wsi, nie przypominam sobie, żeby radny Satora, chociaż raz się zwrócił do Komisji Urbanistyki z problemem Górnej Wsi.

Radny dodał, że bardzo prosi, aby na budżet patrzeć przez pryzmat kompromisu. 

Radny J. Satora – powiedział między innymi, że po jego wystąpieniu nastąpił przez radnych na niego atak, a nie wypowiadano się czy są zaniedbania na Górnej Wsi czy nie. Powiedział również, że na wstępie powiedział, że niezwykle szanuje burmistrz Barską za jej oddanie dla miasta i osiągnięcia, ale nie zgadza się z poglądami na temat Górnej Wsi. Jeżeli chodzi o kolektor: to też pozwolę sobie nie zgodzić                   z poglądami, ponieważ według mojej wiedzy kolektor budowała lewica pan                       M. Warzocha. Radny powiedział, żeby nie atakować osoby wypowiadającej się,                  a polemizować poglądami danej osoby, osoby trzeba szanować, radnym się bywa. Radny dodał: Ktoś tu powiedział, że wystąpiłem w sprawie Górnej Wsi pierwszy raz, a czerwiec 2008 rok jest na stronie internetowej na temat Górnej Wsi, jako ostrzeżenie, do tej pory nie było potrzeby walczyć, bo nie było projektu.

Radny K. Wawryczuk powiedział: po głębokiej analizie tego budżetu mogę stwierdzić w sposób jednoznaczny budżet 2010 jest kolejnych dobrym budżetem w tej kadencji wszystkich nas, jako radnych. Jest to budżet proinwestycyjny.Jeżeli chcielibyśmy oceniać wszystkie za i przeciw, według mojego określenia, że jest to budżet proinwestycyjny to proszę zwrócić uwagę na to, że przy wydatkach planowanych w 2010 roku na kwotę 162 milionów złotych, 42,5 miliona jest przeznaczone na realizacje inwestycji. Kwestia wyważenia priorytetów dla poszczególnych inwestycji zawsze będzie różniła radnych w zależności od oczekiwań ich wyborców. Analizując poszczególne inwestycje, zadania, które się znalazły w tym budżecie to na budowę dróg, o których państwo mówiliście, że nie widzicie takiego kierunku to pragnę powiedzieć, że jest to nieprawda. Nie można analizując budżetu patrzeć na rubrykę gdzie jest zapisane „budowa dróg w mieście              i twierdzić, że na budowę dróg w mieście przeznaczono 4 miliony tylko trzeba wszystkie kolejne zapisy uwzględniające budowę dróg przeglądnąć. Na budowę dróg w mieście przeznacza się około 4 milionów złotych, 900 tysięcy złotych na Gościniec Skorochowski, 600 tysięcy na budowę dróg wiejskich, 900 tysięcy na przebudowę ulicy Krzywoustego w ramach rewitalizacji Rynku, 1, 1 mln złotych na przebudowę drogi Baligrodzkiej i Rejtana oraz 5,5 miliona złotych na budowę ulic Dubois i Nowowiejskiej. 13 milionów złotych tyle wynoszą zapisane inwestycje gdzie można się wczytać „budowa dróg”, nie 4 miliony. Po raz pierwszy w mojej karierze radnego doszukałem się zapisu inwestycyjnego, jakim jest zakup taboru autobusowego. W chwili obecnej ten budżet przeznacza na zakup autobusu 5, 3 mln zł. Kwestia następna budowa boisk sportowych, sali gimnastycznej i skateparku. Można pytanie postawić o kolejność o priorytety, ale nie tylko drogi będziemy budować w mieście, jest to pewne zatracenie wizji rozwoju miasta. A co młodzież będzie chodziła, szwendała się po tych nowo wybudowanych oświetlonych drogach i będzie grała w piłkę na tych drogach? Młodzież czuje się przez nas zaniedbana. Kwota 5 milionów złotych zapisana na budowę tych obiektów sportowych nie jest kwota olbrzymią jest w stosunku do planowanych wydatków 162 milionów złotych jest kwotą rozsądną. Następna kwestia. Nie wszyscy oczekują na mieszkania komunalne i nie wszyscy pokładają nadzieje w tym, że im gmina zafunduje budowę mieszkań komunalnych, gdzieś na peryferiach miasta, mieszkania niepodpiwniczone, mieszkania zawilgocone, mieszkania, na które gmina w chwili obecnej będzie musiała wydać następne miliony. Jest taka grupa oczekujących ludzi, którzy nie potrafią sobie sami poradzić z wybudowaniem mieszkań, nie można przeartykułowywać ich potrzeby i twierdzić, że trzeba w Nysie wybudować 400 mieszkań. Jest w Nysie grupa ludzi, którzy zainwestowali swoje środki, u których pracują nasi wyborcy i którzy chcą mieszkać w Nysie i chcą budować mieszkania                w Nysie oni oczekują na to, że otrzymają tereny uzbrojone od gminy, bo tak gmina powinna to realizować. Na uzbrojenie terenów przeznacza się około 2 miliony złotych. Co jeszcze można stwierdzić w kwestii merytorycznego omawiania budżetu? Radny Grabowiecki ocenia ten budżet, jako budżet kompromisu ja również. Stwierdzam, że jest to budżet dobry, twierdzę, że najlepszy z możliwych scenariuszy kompromisowych.

Od strony nie merytorycznej, budżet 2010 dla niektórych radnych będzie budżetem wyborczym i dlatego sadzę, że niektórzy radni omawiając budżet rozpoczynają kampanie wyborczą, mogę to z całą stanowczością stwierdzić po wystąpieniach państwa radnych. Pan radny Satora twierdzi, że jest to budżet stworzony na niesprawiedliwości ludzkiej. Zwracając się do radnego Satory powiedział, że to dzięki niemu i dzięki temu, że w tej kadencji uczestniczy w sposób aktywny od lat kilku zapisane są kolejne inwestycje na Górnej Wsi, zapisane do realizacji. Jak pan wie doskonale najpierw musiały być zrealizowane projekty i te projekty za pana kadencji zostały rozpoczęte i w 2009 zaczęła się realizacja tych projektów i one są realizowane. Następne, co do argumentów, jakie podniósł pan Smoter. Pan Piotr twierdzi, że jest to katastrofa finansów dla gminy oczywiście w następnych latach                       i tak skonstruowany budżet odbiera prawo do planowania inwestycji w kolejnych latach kolejnym burmistrzom. Kolejnym burmistrzom to trzeba tak wiedzieć na pewno, że społeczeństwo kreuje nam zmiany władz. Wybory będą za rok i ja nie sadzę, żeby ktoś rozsądny będąc burmistrzem planował budżet na lat cztery. Myślę           i jestem głęboko przekonany, że pani Barska ten budżet zaplanowała na kadencje dwie może trzy. Pozwólmy każdemu kolejnemu burmistrzowi do pewnej interpretacji swojej wizji. Jeżeli wizją dla burmistrzowania pana Sanockiego było budowanie mieszkań komunalnych, jeżeli traktujemy, jako wspaniałe wyzwanie budowa i oddanie obiektu Wyższej Szkole Zawodowej to uszanujmy także pragnienia obecnej rządzącej, pragnienia zapisane do realizacji w następnych latach. Nie można z góry przesądzać, że kolejny burmistrz, który przyjdzie to będzie się borykał z jakimiś problemami zapisanymi w tym budżecie i ten budżet będzie jakieś piętno na tych działaniach będzie wnosił. Rewitalizacja Rynku w mieście problem rzeczywiście ważki, problem nie na jedna kadencje, ale chciałem przypomnieć, że                            o rewitalizacji naszego miasta wcześniej nie mówiliśmy. Perspektywa jego rozwiązania pojawiła się w obecnej kadencji. Zwracając się do radnego Smotera powiedział: Panie Piotrze dobrze, że pan złożył taki projekt dotyczący rewitalizacji                      w mieście tylko taki projekt musi się urodzić w postaci koncepcji i realizowany winien być z ochotą i zaangażowaniem przez następne pokolenie, bo przeorganizowanie naszego miasta to jest zadanie dla pokoleń.       

Radny G.Samborski powiedział, że bardzo dużo zrobiło się w tej kadencji na Górnej Wsi, zrobiono dużo dróg ul. Kisielewskiego, Wańkowicza, Gombrowicza, Narcyzów, Kwiatowa. Pani burmistrz Barska to jedyny burmistrz, który dba o interesy osób niepełnosprawnych i starszych. Nikt wcześniej nie zrobił dla osób niepełnosprawnych jak Pani Barska. Jest to jedyny burmistrz, który rozumie problemy tych osób. Pani burmistrz zrobiła wiele dla niepełnosprawnych, dostosowała szkoły, przedszkole, winda dla niepełnosprawnych.

Patrzmy na budżet, jako całokształt, jako na całe miasto. Jest to bardzo dobry odważny budżet. Ta kadencja to kadencja przełomu. Zróbmy coraz więcej dla ludzi niepełnosprawnych, oni chcą pracować, stwórzmy dla nich warunki.

Tej pani burmistrz należy się szacunek za to, że tak wiele zrobiła dla osób niepełnosprawnych. Jest to budżet odważny, dobry. Będę głosował za tym budżetem. Patrzmy na budżet, jako na całe miasto a nie tylko na dzielnice.

Radny J.Kanonowicz- powiedział: budżet nie zaspokoi potrzeb wszystkich radnych, nie ma takich możliwości. Nie zaspakaja również i moich. Mam do niego kilka uwag, ale mam również i kilka słów ciepłych. Nie nazwałbym go odważnym, nazwałbym go bardziej śmiałym. Ja z ostrożności sam na taki budżet bym się nie zdecydował. Czego ja bym do tego budżetu nie wprowadził: skateparku za 1,3 mln jest to przedsięwzięcie nie na te czasy, on nie jest nam potrzebny, zrezygnowałbym                        z wydatków na świetlice w Domaszkowicach w tej kwocie, w jakiej jest zapisane. Jeśli już miałabym dowartościować Domszkowiece to przeznaczyłbym 500 -600 tysięcy na odbudowę dróg po Spójności, myślę, że byłoby to z większym pożytkiem dla mieszkańców, dlatego, że ta świetlica i tak zostanie w swojej skorupie niewiele tam zmienimy. Natomiast drogi Spójność pozostawi w opłakanym stanie przynajmniej w większej części miejscowości.

Ogólnie zdyscyplinowałbym wydatki podmiotowe i przedmiotowe one już wynoszą 21 % wydatków inwestycyjnych one są bardzo wysokie. Ja bym ograniczył procentowo, kwotowo poziom kultury, sportu, rozrywki, którą ma zapewnić gmina, bo my na te cele wydajemy ponad 8, 5 miliona złotych przy 40 milionach inwestycji to jest bardzo dużo. Są to wydatki rosnące i trzeba to zdyscyplinować, to są rzeczy, które ja bym nie wprowadził do budżetu. W budżecie są tematy, które należy pochwalić przede wszystkim 13,5 miliona złotych na drogi w mieście i na wsi to jest ogromna kwota. Poprzednicy mówili o zakupie autobusów to też jest ogromny plus - 7 nowych autobusów. W poprzedniej radzie zakupiono 4 autobusy. Te siedem autobusów to jest to dla mnie dobre przedsięwzięcie. Również 700 tysięcy złotych na rewitalizację, szkoda, że zaczyna się od ulic biegnących w kierunku Rynku, ale pani burmistrz przyjęła taką koncepcję no i niechaj tak będzie. Ze spraw ogólnych tych pozytywnych, cieszy mnie, że są środki na strefę, że są środki na sołectwa, które są związane bezpośrednio z turystyką, to wcześniej czy później szczególnie strefa musi zaprocentować. Plusem jest to, że wszystkie wnioski sołectw związane z funduszem sołeckim i z funduszem do dyspozycji sołectw znalazły się w budżecie a również to, że budżet dotarł do miejscowości, do których nigdy nie docierał, mam na myśli Siestrzechowice. Co prawdę ten zapis budowy świetlicę traktuję, jako jałmużnę, bo jest to tylko 20 tysięcy i nie jest zapisane w planie wieloletnim, ale myślę, że się uwolnią jakieś wolne środki i przybierze to bardziej realny obraz. 

 Co mnie niepokoi w budżecie najbardziej, a więc to, że staramy się zrównoważyć budżet ogromnymi dochodami majątkowymi, które w tej gminie nie miały miejsca – 40 milionów złotych. Mam nadzieję, że Pani burmistrz te dochody zrealizuje, a gdyby z jakiś powodów tych dochodów nie udało się zrealizować to chciałbym, żeby pani zrezygnowała z inwestycji, które najbardziej tu na tej sali wzbudziły kontrowersje. Będę głosował za budżetem, choć powiadam dla mnie nie jest odważnym dla mnie jest budżetem śmiałym, dlatego, że jaki jest budżet nie zobaczymy w grudniu 2010r., ale zobaczymy dopiero w 2012 - 2013, a więc w tych latach, kiedy będziemy zmuszeni realizować inwestycje, nad którymi dzisiaj będziemy głosowali. 

Radny J. Litwin – odniósł się do wypowiedzi radnego R.Wajdzika i powiedział, że ma dokument, w którym wnioskuje zabranie środków z inwestycji wiejskich. Powiedział: nie zaglądam na podwórko do Białej i Kępnicy macie porządek i chwała wam za to, proszę nie zaglądajcie na podwórko do Domaszkowic. Jeżeli chcecie rozumnie podejść zapytam pokażcie mi miejscowość w normalnie funkcjonującym kraju gdzie się śmiećmy truje, a się nie inwestuje. Z chęcią zamieniłbym się za te inwestycje, które w waszych wioskach są, ale to się mieszkańcom w tych wioskach  w naszej gminie należy. A co do budżetu, budżet ambitny odważny dla wielu nie zrozumiały. Jednego, co życzę, aby ta kadencja była kadencją, która nie tylko obiecuje, ale ten budżet zrealizuje. Będę głosował za.

Radny P. Smoter- odniósł się do wystąpień poprzedników. Powiedział: my też przejęliśmy od poprzedników to prawda każda rada coś przyjmuje od poprzedników. Patrząc na historię tego, co przyjmują koleje rady to mamy pewną amplitudę raz jesteśmy na górze raz na dole. Po budżecie, który został przygotowany dla kadencji 2004, 2002, 2006 praktycznie było wyprowadzanie budżetu na prostą. Taki budżet odziedziczyliśmy, że w pierwszym roku wydaliśmy 3 miliony na inwestycje, bo trzeba było pozbierać finanse i wpisaną dziurę 7 milionową trzeba było jakoś załatać i pozbierać się z finansami. My przejęliśmy budżet wyprowadzony po rządach pana Smutkiewicza, w kwitnącym stanie, czego efektem jest budżet wyborczy na 150 milionów i rozdmuchane inwestycje do gigantycznych rozmiarów. To jest efekt tego, że przejęliśmy finanse w kwitnącym stanie i gminę ukierunkowaną na inwestowanie i tylko od nas zależało, na które tory skierujemy gminę i które inwestycje zrobimy.

Teraz tworzymy budżet, który w dużej mierze będzie realizowany przez naszych następców i który będzie zdeterminowany wydatkami. My dla naszych następców determinujemy kolejne budżety naszymi wydatkami, które sami planujemy na wiele milionów złotych. Jeśli już mówić o kompromisie, bo ciągle pada słowo kompromis, tylko chciałbym wiedzieć, co ten kompromis oznacza. Między czym a czym jest ten kompromis. Czy ten kompromis jest miedzy niezrealizowanymi inwestycjami na wielu dzielnicach Górna, Dolna, Średnia Wieś, centrum śródmieście - największe skupisko ludzi (11 tysięcy), które w ogóle zaniedbaliśmy, cała masę dróg i wszystko, o czym mówimy kompromis między tym a wybudowaniem obiektów dla wszystkich, które będziemy utrzymywali solidarnie wszyscy przez wiele lat. To jest taki kompromis budujmy coś dla wszystkich, ale dalej Ci wszyscy, którzy solidarnie będą ten kompromisowy budżet utrzymywać będą chodzili po błocie na Górnej Wsi, dalej będą jeździć dziurawymi, dalej będą chodzić po betonowej pustyni w centrum to jest właśnie cena kompromisu, który zawieramy tym budżetem. Jeżeli miałbym ten budżet do osób niepełnosprawnych, to zapewniam państwa, że gdyby którykolwiek burmistrz kiedykolwiek pozwoliłby mi zrealizować to, w czym się kształciłem i czym żyje od początku tej kadencji i o co do pani burmistrz zawsze wnioskuje, w sprawie rewitalizacji centrum to zapewniam radnego Samborskiego, że wychodząc z Urzędu doszedłby do ulicy Piłsudskiego nie pokonując żadnego betonowego krawężnika o wysokości 20 cm idąc przez całe centrum wszystkimi ulicami. Była by stworzona infrastruktura do poruszania się dla ludzi na wózkach z wózkami to jest prawdziwa pomoc dla osób niepełnosprawnych właśnie rewitalizacja i przekształcanie naszej przestrzeni publicznej, żeby była dla niepełnosprawnych przyjazna. My tego nie robimy. Mało tego blokuje się tą inicjatywę, cały czas konsekwentnie może, dlatego że to jest mój wniosek i to byłby mój sukces gdyby pozwolono na zrealizowanie. Myślę, że dlatego to nie jest zrealizowane i będzie zrealizowane w tej kadencji, co widać to po budżecie. Nie ma              i nie będzie żadnej rewitalizacji, bo budowa czegokolwiek to nie jest rewitalizacja, sprzedaż Rynku to nie jest żadna rewitalizacja.

Radny J. Wojdyło – odnosząc się do wypowiedzi przedmówcy powiedział: szczyci się pan, że przyjęliśmy dobry budżet po Smutkiewiczu - no fajnie, ale może pan spojrzy do tyłu, jaki budżet przejął Smutkiewicz od Sanockiego, który wystawił mieszkania na Zwycięstwa, ale kto spłacił? Proszę zobaczyć, jaki Sanocki przekazał spadek po swojej kadencji. 

Przewodniczący RadyF.Kamienik – powiedział: budżet w temacie inwestycyjnym jest bardzo wysokim i to jest właściwe, bo to jest rozwój tego miasta. Zamyka się              w kwocie 50 milionów złotych. Budżet nigdy nie jest w stanie objąć wszystkich potrzeb które są. Proszę zobaczyć 50 milionów inwestycji wydatkowanych w roku          w mieście to jest rozwój. Czasami mówi się, że w Nysie bezrobocie, bo burmistrz powinien dbać o likwidację bezrobocia. My nie jesteśmy od otwierania zakładów, ale inwestując dużo dajemy szanse przedsiębiorcom na to, żeby utrzymywać pracowników i to jest właściwy kierunek w tym budżecie tak to wygląda. Jeżeli dodamy, że w tej kadencji, bo to trzeba odnieść do budżetu za chwilę będzie ponad 400 milionów zainwestowane w mieście na tamę, prędzej czy później także                        w obwodnicę. To są sukcesy tego budżetu i tych działań, które podejmowaliśmy na przestrzeni trzech lat. Tak trzeba na to spojrzeć. Teraz mówimy o wydatkach finansowych budżetu w inwestycjach. Dzisiaj zaplanowaliśmy, że dochody majątkowe będą, spójrzmy pół roku wcześniej, kiedy mieliśmy do zrealizowania studium uwarunkowań i kierunków rozwoju tego miasta, gdyby nie wpłynęło 600 poprawek to mielibyśmy prawdopodobnie studium pół roku wcześniej uchwalone, dzisiaj sprzedalibyśmy najprawdopodobniej teren na Zwycięstwa pod centrum handlowe, to jest jeden zasadniczy dochód budżetowy pozwalający na tak wysokie inwestowanie. Mielibyśmy już te pieniądze w kasie. Poza tym pani burmistrz to podkreśliła my zapisujemy 50 milionów, ale proszę zauważyć, że musimy zapisać 50 mln, aby część tych pieniędzy pozyskać z różnych strukturalnych funduszy. Jeżeli nie zapisalibyśmy to ich by nie było, ale je dostajemy i pozyskujemy. Odnieśmy się do tego, co w tym budżecie jest, jest rozwój gospodarczy. Inwestowanie w strefę, uzbrajanie strefy, to jest oświata, budowa boisk sportowych, budowa sali gimnastycznej w gimnazjum, to rozwój sportu, bo jest zapisany Orlik. Mówimy                  o kompleksie sportowym, zacieśniamy się nagle do hali widowiskowo – sportowej,   a może zajrzyjmy w ten kompleks sportowy to jest hala i kompleks sportowy związany z boiskami, z tartanem i innymi rzeczami. Dzisiaj zapisujemy to                         w budżecie określone pieniądze, żeby pozyskać pieniądze z zewnątrz. Nikt nie jest maniakiem, że nagle będziemy inwestowali 40 milionów w samą halę, ale musimy zacząć od czegoś. Tak jak pani burmistrz powiedziała nie zaczynamy od hali, ale taki kompleks sportowy powinien być. Spójrzmy na ilość dziedzin, powiedziano                        o drogach. Każdego roku na drogi wydajemy większe kwoty w budżecie niż budżet poprzedniej kadencji. Zwróćmy na to uwagę. Gdybyśmy w budżecie dotykali każdej dziedziny to w tym budżecie dotknęliśmy finansowo każdej dziedziny nie mówiąc               o sołectwach, o których tu również powiedziano. Tak te sołectwa, które na mapie gminy do tej pory były całkowita plamą. I tak byśmy w wielu elementach powiedzieli, że ten budżet ujmuje, a ujmuje tylko tyle ile jest możliwe. Budżet wysokiego wzrostu inwestycyjnego i to pozwala na to i daje nadzieję, że nasi przedsiębiorcy i poza przedsiębiorcami pozostałe gałęzie będą mogły mówić                        o wzroście, jeżeli oczywiście ten budżet zrealizujemy, jeżeli te dochody majątkowe w tym zakresie będą. Mówimy o rewitalizacji rynku. Popatrzcie ile tej zadymy wokół Rynku jest czy my już dzisiaj nie moglibyśmy mieć koncepcji tego rynku?                             I powiedzieć, że nie zaczynamy od ulicy Krzywoustego, a zaczynamy może od kwatery fragmentu Rynku. Powiem jednoznacznie, oby ten budżet, który jestem przekonany zatwierdzimy, bo w moim przekonaniu jest dobry, aby udało się go na przestrzeni roku 2010 zrealizować. Społeczeństwo poczuje, że co dokonujemy w tej kadencji jest naprawdę przedsięwzięciem przeogromnym, ale pozwalającym ludziom dostrzec szansę rozwoju tego miasta. My nie mówmy, że budujemy obiekty dla naszej społeczności i te obiekty muszą na siebie zarabiać. Nie wszystkie obiekty będą zarabiać. Po to stworzyliśmy obiekty naszym mieszkańcom mają przyjść, czuć się tam dobrze, wypoczywać, relaksować a miasto to będzie utrzymywało, bo tak jest 

na całym świecie, nie tylko w Nysie.

Ad 3.6

głosowanie nad projektem uchwały budżetowej zgłoszonej przez Burmistrza.

Przewodniczący Rady F. Kamienik poddał pod głosowanie projekt uchwały                       w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Nysa na 2010 rok.

Przewodniczący stwierdził, że uchwała została podjęta przy 15 głosach „za”,                         4 głosach przeciwnych przy 2 głosach wstrzymującym się.

Uchwała nr XL/622/09 stanowi załącznik do protokółu.

Przewodniczący złożył pani burmistrz gratulacje życząc, aby ten ogromny budżet na przestrzeni 2010 roku został zrealizowany.

Ad 4. Podjęcie uchwał w sprawach:

Ad 4.1

przyjęcia przez Gminę Nysa od Wojewody Opolskiego niektórych zadań                            z zakresu administracji rządowej należących do właściwości Opolskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków.

Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów T. Sordyl poinformowała, że komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie przyjęcia przez Gminę Nysa od Wojewody Opolskiego niektórych zadań z zakresu administracji rządowej należących do właściwości Opolskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków.

Przewodniczący Komisji Kultury i KF J. Satora poinformował, że komisja Kultury również pozytywnie zaopiniowała przedmiotowy projekt uchwały.

Nie było pytań do wnioskodawcy projektu ani nie było dyskusji nad projektem uchwały. 

Przewodniczący Rady F.Kamienik poddał pod głosowanie projekt uchwały                           w sprawie przyjęcia przez Gminę Nysa od Wojewody Opolskiego niektórych zadań z zakresu administracji rządowej należących do właściwości Opolskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków.

Stwierdził, że uchwała została podjęta przy 20 głosach „za”. 

Uchwała nr XL/623/09 stanowi załącznik do protokółu.

Ad 4.2

udzielenia dotacji Nyskiemu Domowi Kultury im. Wandy Pawlik w Nysie

Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów T. Sordyl poinformowała, że komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie udzielenia dotacji Nyskiemu Domowi Kultury im. Wandy Pawlik w Nysie.

Nie było pytań do wnioskodawcy projektu ani nie było dyskusji nad projektem uchwały. 

Przewodniczący Rady F.Kamienik  poddał pod głosowanie projekt uchwały                       w sprawie udzielenia dotacji Nyskiemu Domowi Kultury im. Wandy Pawlik                        w Nysie.
Stwierdził, że uchwała została podjęta przy 17głosach ”za”, 2 głosach przeciwnych, 

2 głosach wstrzymujących się. 

Uchwała nr XL/624/09 stanowi załącznik do protokółu.

Ad 4.3

nabycia przez Gminę Nysa prawa własności nieruchomości niezbędnych do wykonania zadań własnych Gminy.

Projekt uchwały dotyczy działki nr 24/8 położonej w Białej Nyskiej, działki nr 145/58 położonej w Głębinowie.

Przewodniczący Komisji Urbanistyki i Rolnictwa K. Wawryczuk poinformował, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie nabycia przez Gminę Nysa prawa własności nieruchomości niezbędnych do wykonania zadań własnych Gminy.

Przewodniczący Rady F.Kamienik  poddał pod głosowanie projekt uchwały                        w sprawie nabycia przez Gminę Nysa prawa własności nieruchomości niezbędnych do wykonania zadań własnych Gminy.

Stwierdził, że uchwała została podjęta przy 20 głosach „za”  

Uchwała nr XL/625/09 stanowi załącznik do protokółu.

Ad 4.4

przeniesienia w formie wkładu niepieniężnego (aportu) prawa własności nieruchomości na rzecz Wodociągów i Kanalizacja „AKWA” Sp. z o. o.

Przewodniczący Komisji Urbanistyki i Rolnictwa K. Wawryczuk poinformował, że Komisja przy 5 głosach „za” i 1 głosie wstrzymującym się pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie przeniesienia w formie wkładu niepieniężnego (aportu) prawa własności nieruchomości na rzecz Wodociągów i Kanalizacja „AKWA” Sp.               z o. o..

Nie było pytań do wnioskodawcy projektu ani nie było dyskusji nad projektem uchwały. 

Przewodniczący Rady F.Kamienik  poddał pod głosowanie projekt uchwały                     w sprawie przeniesienia w formie wkładu niepieniężnego (aportu) prawa własności nieruchomości na rzecz Wodociągów i Kanalizacja „AKWA”   Sp. z o. o.

Stwierdził, że uchwała została podjęta przy 19 głosach ”za”, 1 głosie wstrzymującym się.   

Uchwała nr XL/626/09 stanowi załącznik do protokółu.

Ad 4.5

zmiany budżetu Gminy Nysa na 2009r., wraz z materiałem dodatkowym 

Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów T. Sordyl poinformowała, że komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie zmiany budżetu Gminy Nysa na 2009r., wraz z materiałem dodatkowym. 

Przewodniczący Komisji Urbanistyki i Rolnictwa K. Wawryczuk poinformował, że Komisja Urbanistyki również pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Nie było pytań do wnioskodawcy projektu ani nie było dyskusji nad projektem uchwały. 

Przewodniczący Rady F.Kamienik  poddał pod głosowanie projekt uchwały                      w sprawie zmiany budżetu Gminy Nysa na 2009r., wraz z materiałem dodatkowym.

Stwierdził, że uchwała została podjęta przy 18 głosach „za”, 2 głosach wstrzymujących się. 

Uchwała nr XL/627/09 stanowi załącznik do protokółu.

Ad 4.6

ustalenia wykazu wydatków budżetowych Gminy Nysa na 2009 rok, które nie wygasają z upływem roku budżetowego.

Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów T. Sordyl poinformowała, że komisja jednogłośnie pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie ustalenia wykazu wydatków budżetowych Gminy Nysa na 2009 rok, które nie wygasają z upływem roku budżetowego.

Przewodniczący Komisji Urbanistyki i Rolnictwa K. Wawryczuk poinformował, że Komisja Urbanistyki przy 5 głosach „za” i 3 głosach wstrzymujących się pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Nie było pytań do wnioskodawcy projektu ani nie było dyskusji nad projektem uchwały. 

Przewodniczący Rady F.Kamienik  poddał pod głosowanie projekt uchwały                      w sprawie ustalenia wykazu wydatków budżetowych Gminy Nysa na 2009 rok, które nie wygasają z upływem roku budżetowego,

Stwierdził, że uchwała została podjęta przy 19 głosach „za”, 2 głosach wstrzymujących się. 

Uchwała nr XL/628/09 stanowi załącznik do protokółu.

Ad 4.7

określenia zasad wnoszenia, cofania i zbywania udziałów i akcji przez Burmistrza Nysy 
Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów T. Sordyl poinformowała, że Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie określenia zasad wnoszenia, cofania i zbywania udziałów i akcji przez Burmistrza Nysy. 

Przewodniczący Komisji Urbanistyki i Rolnictwa K. Wawryczuk – poinformował, że przy 3 głosach ”za”, 2 głosach przeciwnych, 2 głosach wstrzymujących się komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Przewodniczący Komisji Oświaty i Spraw Socjalnych Z. Jurczak - poinformował, iż komisja pozytywnie przy 5 głosach ”za”, 2 głosach przeciwnych, 1 głosie wstrzymującym się zaopiniowała projekt uchwały.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej A. Wieczorek – poinformował, iż komisja nie opiniowała projektu uchwały, ponieważ złożyła wniosek o przedłożenie opinii prawnej w przedmiotowej sprawie. Opinia została przedłożona wraz z projektem uchwały w materiałach sesyjnych.

Przewodniczący Komisji Kultury i KF J. Satora – poinformował, iż komisja pozytywnie oceniła projekt uchwały.

Głos w dyskusji zabrali:
Radny P. Smoter - czy w świetle tego, co pani prawnik przetoczyła burmistrz może sprzedać udziały nie pytając radnych o zdanie? 

Radca Prawny A. Markiewicz- taka jest konkluzja.

Radny P. Smoter, jeśli jest taka konkluzja interpretacji prawnej nie opinii to jest to nieprawda i jest to wprowadzanie radnych w błąd. 

Przewodniczący Rady F.Kamienik  prosił radnego, aby jasno sprecyzował pytanie?

Radny P. Smoter czy pani burmistrz może dzisiaj sprzedać 100 % udziałów spółki EKOM tym samym sprzedając wysypisko, wszystkie grunty własności, jakie należą do spółki EKOM? Czy ma prawo to zrobić?

Radca prawny A. Markiewicz – w każdej sytuacji trzeba się opierać na treści przepisów, a jeśli te przepisy w jakimś stopniu nie dają odpowiedzi na wszystkie pytania albo na tak sformułowane jak to zrobił pan radny to trzeba się posiłkować tym, co zostało wypracowane na gruncie stosowania przepisów między innymi na gruncie orzecznictwa. Tak jak pan radny słusznie zaznaczył to jest opinia prawna, opinia prawna czy interpretacja to nie ma większego znaczenia i to jest opinia                      z interpretacją przepisów akurat w tym przypadku moja jest taka, a nie inna. Ja                   w tym zakresie opierałam się na orzecznictwie, które jest wypracowane. Jeden                      z wyroków przytoczyłam. Na tak zadane pytanie jak pan można by powiedzieć, że teoretycznie jest możliwa sprzedaż przez burmistrza, jako przewodniczącego Zgromadzenia wspólników udziałów w spółce bez pytania rady. Czy w praktyce któryś z burmistrzów zaryzykowałby takie posuniecie trudno powiedzieć? Chciałam też zaznaczyć, że tutaj tak naprawdę nie spotkałam się dotąd z uchwałami, które               w sposób indywidualny rozstrzygały i wyrażały zgodę. Trzeba wziąć pod uwagę, że praktyka, linia orzecznictwa jest w prawdzie nie jednolita, ale tak jak mówię ja się nie spotkałam z tym, żeby rada jednostkowo wyrażała zgodę. To, co jest wypracowane ja wykorzystałam było podejmowane właśnie na gruncie uchwał podejmowanych            w sprawie określenia zasad nabywania, zbywania udziałów. Początkowo nawet organy nadzorcze, czyli w tym przypadku Wojewoda kwestionował wiązanie burmistrza z koniecznością uzyskiwania zgody rady na tego typu działania, przy czym ta zgoda rady była zapisana w uchwale dot. zasad nabywania, zbywania udziałów. W tym zakresie jedynie sądy administracyjne doszły do wniosku, że jeśli w zasadach będzie określone taki wymóg jak uzyskanie zgody rady to w takim przypadku burmistrz będzie uzyskaniem takiej zgody związany. Natomiast przyjmuje się, że jeśli rada nie określi zasad to burmistrz nie ma obowiązku uzyskiwania zgody. Nie jest to mój wymysł ani pogląd wzięty z sufitu. W tym zakresie się posiłkowałam takim orzecznictwem, jakie zostało wypracowane. Jest to tylko i wyłącznie opinia sporządzona przeze mnie według mojej najlepszej wiedzy                  i starań i do państwa należy zdecydowanie.    

Radny P. Smoter – pani opinia jest na korzyść uchwały w interesie jej przyjęcia, posiłkuje się pani orzecznictwem NSA we Wrocławiu. Ten wyrok nie jest obowiązujący w całym kraju, każda delegatura NSA może wydać zupełnie inną sprzeczną opinię w tej samej sprawie i nie jest to jasne. Zapisy ustawy musimy interpretować wprost tak jak są zapisane, a nie dotykać się interpretacji na korzyść lub niekorzyść, którą chcemy przyjąć. Jeżeli pani burmistrz dzisiaj może sprzedać udziały spółek to, po co pani burmistrz jest taka uchwała. Pani burmistrz tą uchwałą prosi Radę Miejską żeby Rada Miejska jej pozwoliła bez zgody Rady Miejskiej sprzedawać, bo dzisiaj burmistrz może to zrobić.  Po co jest ten projekt uchwały, to jest kpina. 

Radca Prawny M. Markiewicz- powiedziała, że jeszcze raz chce podkreślić.                       W podziale kompetencji jest tak. Jest określone w art. 18 ust. 1 ustawy tzw. domniemane kompetencje, ale w innych przepisach są również przypisane kompetencje dla burmistrza, jako organu wykonawczego. Jeśli nie jest wyraźnie napisane, kto co robi to znaczy, że burmistrzowi robić tego nie wolno, dlatego, że            w ustawie w art.30 ust2.3 jest powiedziane: do burmistrza należy gospodarowanie mieniem komunalnym. Nie wątpliwie udziały w spółkach należą do mienia komunalnego. Teraz trzeba rozróżnić jeszcze jedną sytuację. Owszem jest tak, że                w skład spółki wchodzą między innymi nieruchomości, ale dotąd dopóki dana nieruchomość jest wniesiona aportem do spółki to ona nie stanowi stricte nieruchomości w takim rozumieniu jak mówi o tym ustawa o Gospodarce Nieruchomościami. Stąd też, jeśli spółka chce zbyć jakąś część nieruchomości czy też ja wydzierżawić to nie cytujemy w tym przypadku uchwały Rady Miejskiej                        o zgodzie tylko w takim przypadku stosujemy już zapisy najczęściej aktu założycielskiego, czy umowy spółki gdzie tutaj jest wymagana również zgodnie                     z Kodeksem Spółek Handlowych, zgoda Zgromadzenia Wspólników akurat w spółkach gminnych tym zgromadzeniem jest organ wykonawczy. Jeśli chodzi o to orzecznictwo, którym się posiłkowałam ja zacytowałam tylko jeden z wyroków                     i owszem prawdą jest, że w skali kraju orzecznictwo nie jest jednolite, ale tak jak mówiłam ja nie spotkałam się z wyrokiem, który przedstawiałby pogląd przeciwny. Gdyby tak było na pewno bym go przytoczyła choćby po to, żeby móc tutaj szerszy obraz problemu przedstawić. Mam między innymi wyrok NSA w Warszawie z 2008 roku, podkreśla się wszędzie, że owszem rada ma kompetencje, ale do określenia zasad, które będą obowiązywać każdoczesny organ wykonawczy i zasad, które będą określać kwestie zbywania, nabywania udziałów w sposób kompleksowy. Cały czas chodzi tutaj o to, że nie może być wyrażona przez radę zgoda jednorazowo. Tym właśnie się różni przepis, który mówi o gospodarowaniu nieruchomościami tymi, które są w zarządzie samej Gminy a nie wniesione są aportem do spółki, że                        w sytuacji, kiedy Rada nie określi zasad obrotu nieruchomościami wtedy wymagana jest każdorazowa zgoda Rada na wykonanie poszczególnych czynności w ramach obrotu. Natomiast takiego zapisu nie ma, jeśli chodzi o zasady określania zbywania, nabywania czy też cofania udziałów.   

Radny P. Smoter – nie ma takiego zapisu i pani to wykorzystała na potrzeby interpretacji, to nie daje prawa możliwości interpretowania w taki sposób, bo równie dobrze można interpretować wprost tak jak jest zapisane i wtedy Rada Miejska ma prawo jednostkowo wyrażać za każdym razem zgodę lub nie na sprzedaż. Burmistrz Rogowski złożył uchwałę o sprzedaży wysypiska i to było zwrócenie się do Rady               o wyrażenie jednostkowej zgody jednorazowo na sprzedaż mienia spółki w tej postaci. Dzisiaj się mówi, że burmistrz ma prawo sprzedać bez pytania. Kiedy Rada Miejska utraciła swoje prawo do jednostkowego, jednorazowego wyrażania zgody na sprzedaż części mienia spółki? Nigdy nie utraciła.   

Radca prawny A. Markiewicz - trudno wyczytać tą kompetencję wprost z przepisów, bo ja jedynie przytaczam treść tego, co jest zapisane wprost. 

Zwróciła uwagę, że jeżeli chodzi o przekazywanie sołectwom mienia do korzystania w postaci nieruchomości też do pewnego momentu wydawaliśmy uchwały Rady                o wyrażeniu zgody na taką czynność i w pewnym momencie spotkaliśmy się                       z rozstrzygnięciem nadzorczym wojewody, zostało ukształtowane orzecznictwo, które po prostu się wcześniej tym problemem nie zajmowało i wyraźnie powiedziano, że jeśli chodzi o przekazywanie mienia np. sołectwom do korzystania zgoda rady nie tylko jest niepotrzebna, ale jest naruszeniem kompetencji burmistrza i od pewnego czasu takich uchwał nie podejmujemy, bo każdorazowo byłyby uchylane przez nadzór. 

Radny P.Smoter- status prawny sołectwa jest to zupełnie, co innego niż status prawny spółki. Pani nie powinna przytaczać analogi, aby udowodnić radnym, że tak jest. 

Radca Prawny A.Markiewicz- chodziło mi o to, że przy niezmienionych przepisach zmienia się interpretacja przez Sądy Administracyjne, za interpretacją idzie praktyka organów nadzoru i ten przykład, który w tym momencie przytoczyłam zmierzał tylko do tego, że być może wtedy, kiedy burmistrz Rogowski przedkładał taki projekt uchwały taka praktyka była dopuszczalna. W tej chwili w świetle tego orzecznictwa, które mam jest praktyka inna i to tylko miałam na celu przytaczanie przykładu z nieruchomościami przekazywanymi sołectwom i nic więcej, bo to są zupełnie dwie różne kwestie.

Radny P.Smoter – złożył wniosek o odrzucenie tego projektu uchwały.  

Radny D. Grabowiecki – zasady regulują to jak postępować z udziałami w spółkach gminnych. Na komisji została wniesiona poprawka, że za zgodą Rady Miejskiej, więc ja nie rozumiem, o czym my tutaj debatujemy. Przeszło to na wniosek radnych przez wszystkie komisje, nikt nie wniósł uwag, a dzisiaj my się zastanawiamy nad interpretacją prawną - gdzie tak naprawdę powinniśmy się posługiwać tylko                      i wyłącznie kompetencjami naszymi wynikającymi z ustawy o samorządzie gminnym, a tą kompetencją jest przyjęcie tej uchwały.  

Radny P. Smoter – ponownie wniósł o odrzucenie tej uchwały.  

Przewodniczący Rady F.Kamienik poddał pod głosowanie projekt uchwały                         w sprawie określenia zasad wnoszenia, cofania i zbywania udziałów i akcji przez Burmistrza Nysy.

Stwierdził, że uchwała została podjęta przy 12 głosach „za”, 4 głosach przeciwnych, 4 głosach wstrzymujących się. 

Uchwała nr XL/629/09 stanowi załącznik do protokółu.

Ad 4.8

zmiany uchwały Nr XXIX/505/04 Rady Miejskiej w Nysie z dnia 9 listopada 2004r. w sprawie ustanowienia honorowego wyróżnienia pn. „TRYTON NYSKI”.
Przewodniczący Komisji Kultury i KF J. Satora – poinformował, iż komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały                             Nr XXIX/505/04 Rady Miejskiej w Nysie z dnia 9 listopada 2004r. w sprawie ustanowienia honorowego wyróżnienia pn. „TRYTON NYSKI”.

Nie było pytań do wnioskodawcy projektu ani nie było dyskusji nad projektem uchwały. 

Przewodniczący Rady F.Kamienik poddał pod głosowanie projekt uchwały                        w sprawie zmiany uchwały Nr XXIX/505/04 Rady Miejskiej w Nysie z dnia 9 listopada 2004r. w sprawie ustanowienia honorowego wyróżnienia pn. „TRYTON NYSKI”.

Stwierdził, że uchwała została podjęta przy 20 głosach ”za”, 1 głosie wstrzymującym się.  

Uchwała nr XL/630/09 stanowi załącznik do protokółu.

Ad 5. 

Sprawy różne, wolne wnioski.

Przewodniczący Rady – odczytał podziękowanie za nadanie ul. Tadeusza Jasińskiego.
Radny W. Tokarz – powiedział, że wróci do punktu 3.2 porządku obrad dot. udzielenia dotacji dla NDK. Czy któryś z radnych zrozumiał, o co tutaj chodzi, o jaką kwotę tutaj chodzi i na co przeznaczone to ma być, że wszyscy głosowali „za?. Moim zdaniem jest zakamuflowana ta uchwała, ponieważ ta kwota, która jest przeznaczona 500 tysięcy na NDK to jest wydawanie na darmo pieniędzy dodatkowo, oprócz tego, że dajemy przeszło 2 miliony dotujemy NDK. To są pieniądze zmarnowane, które będą przez kilka następnych lat.

Powiedział również między innymi: „że chciałby wrócić do tematu budżetu. Pogratulował pani burmistrz, że jednak zaufanie ma wśród radnych, chociaż nie przychylałem się do wszystkich inwestycji tak jak wypowiedzieli się radni Kanonowicz, Grabowiecki niektóre zadania były nietrafne, ale to dla ogółu jest to wotum zaufania, że się wywiąże z tych propozycji w budżecie, które sobie zaznaczyła na przyszły rok, a to też wiąże się z budżetem następnej kadencji tak jak powiedział radny Smoter, gdzie do niektórych jego wypowiedzi przychylałbym się.

Co do wypowiedzi Satory. To, co masz w tej kadencji włożone w budżet, to tego nie miałeś w poprzedniej kadencji. Zasługa pana Satory to jest kompleks, który tutaj negują niektórzy, chociaż ja za taką kwotę bym negował, ale jak to kolega Grabowiecki powiedział, że ten budżet jest budżetem kompromisu”. 

Radna W. Dłuszyńska – Janik  czy jest prowadzone dochodzenie w sprawie rozkradzionego dachu na Dworze Biskupim?

Burmistrz J. Barska – odpowiedziała, że złożyła wniosek do prokuratury                               o prowadzenie dochodzenia w tej sprawie, postępowanie jest prowadzone.

Radny Litwin – powiedział, że zapewnia radnego Tokarza, że wiedział, nad czym głosuje, jeżeli chodzi o Nyski Dom Kultury. 

Radny D. Grabowiecki – poruszył sprawę parkowania samochodów w mieście szczególnie parkowania na skrzyżowaniach, na przejściach dla pieszych. Radny prosił, aby Straż Miejską na takie sytuacje zwracała szczególną uwagę, jak kierowcy parkują samochody.

Radny K. Wawryczuk  powiedział, że radni winni mieć więcej refleksji dla własnych słów i własnego znaczenia. 

Przewodniczący Rady F.Kamienik  – złożył wszystkim obecnym na sesji życzenia noworoczne.

Wobec zrealizowania porządku Przewodniczący o godzinie 14 00 zamknął XL sesję Rady Miejskiej.

Protokółowała:

J.Chałas
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